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Cena ogłoszeń miej
scow ych za wi©rs* 
m ilim tr. (1 la m ) . lob 
jego miejsce 10 gr..

Cen» og/o«zefi m iej
scowych ta-V wierna 
rołlimlr. (1 fam) lob 
jego  m iejicp  10 gr.
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R ED A K C JA  D Z IA Ł U  U R Z Ę D O W E G O  -  S T A R O S T W O  W  K R O T O S Z Y N IE  -  T E L E F O N  39,

Środa, dnia Sipea 1938 r.

»u w ierzen ie z a s tę p stw a  w  ono/od zie  o g ia -  
iacza  m ię sa  K rotoszyn  XII. (W ielow ieś)

Podaję do publicznej wiadomości, że 
ibowiązki urzędowego badania mięsa co
lo włośni, k tóre  dotychczas pełnij oglą- 
!acz mięsa p. Franciszek Gustowski z 
^ielowsi, powierzam z dniem 23 lipca 
.938 r. oglądaezowi mięsa i włcśni pacu  
)rlieki®mu Bronisławowi z K obylina. Do 
ibwodu należą następujące grcmfidy: 
Wielowieś, Unisław, Sksilów, Siiśuia, Goś- 
dejew, Mokronoe, Benice, K nkuców , Sta- 
ygród, Romanów i Kromolice.

P P .  S.iitygom w ymienionych grom ad 
polecam podać powyższe zarządzenie do 
publicznej wiadomości, sposobem w danej 
miejscowośoi prak tykow anym .

Krotoszyn, dnia  18 lipca 1938 r.
Przewodn. W ydziału Powiat.  

( - )  W IL IM O W S K I 
S tarosta  P o w ia to w y .

Nr. Wet. 3/13/38.

W y łu d za n ie  zap om óg  p rzez  w łó cz ę g ó w .
S itńozyk  Ja n ,  ur.  1904 rokn, mieszka

niec m iasta  L ublina  i T ry l iń sk i  J a n ,  ur.
10. 11. 1914 roku  w Niemczech, zamiesz
kały  w gromadzie Pilaw a, gm. Podzame- 
czek, pow. Buczaoz, włóczą się po k ra ju  
i w yłudzają  zapomogi.

Należy z n im i postąpić w myśl okól
n ika  z 24. IX .  1925 r., Orędownik P o 
wiatowy Nr. 76.

Krotoszyn, dnia 18 lipca 1938 r.

S ta ros ta  P o w ia to w y : 
( - )  W IL IM O W S K I.

Nr. Op. 11/5/38.
—o—

SIE CHCĄ C
Dział nieurzędowy.

Szykany czeskie no Śląsku
Zaów stosują bezsensowne, niczym nie 

isprawiedliwione, z niskiego uczucia 
nśoiwości wywodzące się represje! Znów 
lakazują zgromadzeń, stawiają w atan 
iskarżenia, aresztują, konfiskują prseę!

Nie ma dnia, by piema nesze w tele- 
tramach z Śląska Zaolzańskiego nie do- 
losiły o nowych represjach, nowych szy
kanach i prześladowaniach...

P rzeciw  prezesowi Związku Polaków 
loełowi dr.  Wolfowi zostało wytoczone 
¡ostępowanie karne. Zastosowano ustawę 
» „ochronie republiki“ i napiętnowano 
¡rzywódcę Polskiego za Olzą jako
.przestępcę". Gdzie i jak  dokonał tych 
)rzeatępetwJ Przem aw ia ł na wiccaeh 
>rzedwyborczyeh do rad  «minnych.. .  Jes t  
;atem „przefltępeą“ .

Nie on sam. Równooz*śnie toczy się o 
e same rzekome „przes tępstwa“ doclio- 
Izenia k arne  przeciw najwybitniejszym 
Iziałaczom polskim: prezesowi organizacji 
nłodzieży Guziorowi, prezesowi rady  wy- 
ihowania fizycznego ks. Cyruorkowi, 
izolowemu działaczowi polskich organi- 
;acji gospodarczych inż. Heozce i wielu 
nnym

A rłsztowano w pow. jabłonkowskim 
zereg ludzi za to jedynie, że w tym  
>ovriecie 221 dzieci, które poprzednio 
¡muszone były  nczyć się w czeskich szko- 
ach, zapisało się do szkół polskich. Za- 
tesowano ten bezprzykładny terror,  by 
¡astraszyć rodziców i zmusić ich, aby 
eszcze w okresie wakacji przepisali dzie
li swe z powrotem do szkół czeskich.

Do przesłuchania  policyjnego wezwano

polskich góra l i  z Górnej Loranej, człon
ków  Związku Polaków, by „udowodnić“ ż® 
wiece, odbyte w... kwietniu  (a więc przed 
przeszło 3-ma miesiącami) były nielegalne. 
Wezwani zostali do ekspozytury  policji 
przede wszystkim ci, k tó rzy  przy  wybo
rach  gm innych  zostali wybrani. Cel tej 
repres ji  jest widoczny: odbyć się mają  
niebawem wybory wój!ów: chodzi o za
straszenie radDyoh polskich w przede
dniu tyeh wyborów...

Od moja został „Dziennik Po lsk i“ , 
główny o rgan  Związku Polaków, 68 razy  
skonfiskowany. P ow tarzam y: sześćdzie
siąt osiem razy. W  okresie czasu 2 i pół 
miesięcy, zatem 75-eiu dni... Siedem 
razy w tym  okresie uniknęło pismo pol
skie konfiskaty. Czyli: uniemożliwiono 
m u po prostu spełnienia  swego zadania, 
uświadamiania i  in form ow ania  społeczeń
stwa polskiego za Olzą.

Oto pobieżny, niepełny re jestr  „poau-

ZROZUMIEĆ?
nie ustnjp.

n » ć “ władz Czechosłowacji, w c iągu 
ostatnich k ilku  dni.

W idoczna jes t  w ty m  wszystk im m ało
stkowa, złośliwa mśeiwość. I  za prze
g rane  przez Czechów a w ygrane  przez 
ludność polską wybory komunalne, i  za 
wpisy do szkól, które wykazały , że g ór
n ik  i ro ln ik  i robotnik  polski za O lz ą  
nie m a  bynajm niej  ochoty czeohizowaó 
swe dzieci, a  życzy sobie, by. aezy ły  się 
one w szkole polskiej.

W ybory  kom unalne i akcja  wpiiowa 
do szkół w ykazały  w ybitny  wzrost uśw ia
domienia narodowego wśród mniejszości 
polBkiej za Olzą. Jedn e  i d ru g ie  — iw y *  
bory i wpisy szkolne — odbyły  się w 
ram ach  najpełniejszej legalności. „N em ini 
nocet qui suo iu re  u t i tu r "  n ikom u się 
nie szkodzi, korzystając ze swego prawa, 
respektowana na  całym  cywilizowanym 
świecie. Po lacy  za Olzą ty lko  skorzystali  
ze swych upraw nień , w yb iera jąc  swoich

Fatalna autostrada,
W ubiegłą niedzielę  w ydarzy ła  się 

znowu na  szosie pod K órn ik iem  straszna  
katas trofa  samochodowa w której zg inął 
znany  kupiec poznański p. K am ińsk i,  
właściciel rozlicznych p iekarń  i kaw iarń , 
a  teść p. A ugustyna  Pflantza!z  K rotoszy
na. Śp. K am ińsk i jechał właśnie w od
wiedziny do córki w towarzystwie d ru 
giej córki i jej męża p. Kozłowieza. W. 
pobliżu K ó rn ik a  szofer chciał w ym inąć

drążek pomiarow y tkw iący  w ś rodku  
szosy bez żadnego zabezpieczenia. Samo- 
ehód na  sku tek  zbyt gw ałtownego skrę tu  
zarzucił i uderzy ł ty łem  w  domek dróż
nika. Śp. K am ińsk i  zm arł  po przewie
zieniu do szpitala, szofer ciężko ranny, 
natom ias t  pp. Kozłowiczowie odnieśli 
lżejsze rany .  Na miejsce w ypadku  przy
by ły  władze sądowe dla przeprowadzenia  
dochodzeń. (K.)
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d i  reprezentacji gm innych  i skierowując 
swoje dzieci do polskich s sk ó l.

Ale Czesi są innego zdania. Uważają 
to za „w ystępek“ , kolidujący z ustawą
o „ochronie rep u b l ik i“ — i aresztują, 
wytaczają dochodzeni« karne, zastraszają 
śledztwami policyjnymi, konfiskują. Sło
wem: itosują  odwetowe, nielegalne meto
dy. Na postępowanie nawskroś legelne
— represje  całkowicie wykraczające poza 
ra m y  praworządności.

Widocznie P rag ę  i jej o rgany  wiadzy 
cen tra lne j jakoteż wiadz lokalnych, dzia
ła jących n a  Śląsku Zaolzanskim, nic nie 
nauczyły  dzieje i f ak ty  ostatnich k ilku  
miesięcy... Widocznie nie wysnuto ża
dnych  wniosków z tego, co zaszło i w 
Sudetach i wśród narodu  słowackiego. 
Widocznie nie uświadomiono sobie w y
mowy prądów, n u r tu jących  mniejszości 
narodowe w Czschcsłowacji. I  widoesnie 
nie zdano sobie sprawy, że na podmino
wanym  gruncie, w atmosferze wzrostu 
prądów odśrodkowych w Czeehcsłowacji
— prowokacje pod »dresem mniejszości

polskiej za Olzą, metody policyjne, kon- 
fiskacyjne, są czystym nonsensem właśnie 
ze stanowiska racji  s tanu Czechosłowacji. 
Że w ognia tyeh prześladowań żywiołu 
polskiego ha r tu je  się on i zwiera, uod- 
parn ia  i wzmacnia. Osiągany zatem zo
staje efekt, wręez przeciwny tomu, jaki 
w Pradze  byłby pożądany.

Czyżby władze Czechosłowacji w ciągu 
tyloletniej p ra k ty k i  represyjnej i prze
śladowczej nie doszły wreszcie do prze
konania, że te metody m ija ją  się zupełnie 
z celem.

Czyżby to zrozum ienie  nie utorowało 
sobie drogi do mózgów kompetentnych 
w Czechosłowacji czynników naw et teraz, 
po doświadczeniach tegoiocznych, po tym, 
co cały św iat już wie i co władzom Cze
chosłowacji stale tłumaczy: że właśnie 
dotychczasowe metody szykan i prześla
dowań wnoszą w żywot i przyszłość Cze- 
choułowBCji najw iększe niebezpieczeń
stwa...

Jeżeli tego czynniki decydujące w Cze

chosłowacji dotychczas nie pojęły — tym 
gorzej dla  nich.

My natomiast wiemy i dobrze sobie 
zdajemy sprawę z tego, że poczucie sa- 
mowiedzy narodowej naszych rodaków 
za Olzą nie da się absolutnie osłabić te- 
rorern policyjno-politycznym, szykanami 
osobistymi, śledztwami czy aresztowania
mi, zastraszeniem rodziców i dzieci, kon
fiskowaniem pism. W prost przeciwnie: 
polskość za Olzą krzepnie. Byli w 19-tym 
stuleciu silniejsi, niż Czesi, k tórzy eheieli 
prześladowaniami, aresztowaniami, rep re 
sjami szkolnymi nas wynaradawiać. Nie 
zdzierżyli. Śladu po nich nie ma. Ich 
ap a ra ty  pańitwowe rozleciały się w g r u 
zy. A  my jesteśmy.

Władze czeskie zarówno w Pradze  jak  
i lokalne na Slqsku Zaolzanskim powin
ny  sobie to przeczytać w popularnych 
podręcznikach dziejów narodu  polskiego
19 go i 20-go stulecia. A wtedy mrża 
zrozumieją, jak  bezsensowne jeBt to wszy
stko, eo czynią...

—o—

Ś W I A T  S I Ę  Z B R O I !
M i g  nabiera coraz M s z e g o  tempa.

Świat cały żyje pod znakiem zbrojeń 
i przygotowań wojennych. Cyfry, do ty 
czące wytwórczości sprzętu wojennego 
oraz międzynarodowych obrotów m ate
ria łom  wojennym są istotnie uderzające 
i wskazują, iż wytwórczośc zbrojeniowa 
zaćzyna odgrywać w gospodarce świato
wej coraz poważniejszą rolę. Dotyczy 
to zwłaszcza ostatnich 4 lat, k iedy wzrost 
wydatków zbrojeniowych p rzy b ra ł  do
tychczas w czasach pokojowych niespo
tykane  rozm iary . Na d ługą  metę nie 
może to wpływać dodatnio na położeni« 
gospodarstwa światowego, zwłaszcza w 
k ra jach  ubogich w k ap ita ły ,  takich  jak 
Niemcy, Włochy, Rosja, Japonia ,  które 
równeczfśnie w ykazują  rekordową wy
sokość produkcji zbrojeniowej.

O wysokości produkcji zbrojeniowej 
świadczy fak t ,  że w r. ub. wartość za
mówień, jakie  o trzym ały  przem ysły  zbro
jeniowe wszystkich krajów świata, sza
cowana jest na  18 do 25 miliardów m k ., 
t. j. mniej więcej tyle s a m o , ile wynosi
ła  wartość międzynarodowych obrotów 
towarowych w e iagn całego r. 1936. Jfc- 
ż*)li d!a roku 1913 przy jm iem y wska
źnik wydatków zbrojeniowych 100, to w 
r. 1928 wskaźnik ten wyniesie już 148, 
w r. 1935 ■— 200 d o  250, a w r. 1938 
osiągnie rekordową w y so k o ść  400 — 450

Eównolegl» do  z ja w iŁ k a  p o d n o sz e n ia  
się cy fr  bezwzględnych, określających 
wysokość wydatków zbrojeniowych, w zra
sta również obciążenie w ydatkam i tymi 
dochodów społecznych poszczególnych 
krajów. Jes t  ono oczywiście niejednolite 
i zależne zarówno od bogactwa kraju , 
jak  i do rozm iaru  z b ro je ń .  Tak np. w 
St. Zjedn. w ydatk i zbrojeniowe wynosiły 
w r. 1928 — l° /0 " d o c h o d u  s p o łe c z n e g o , 
a w r .  ub. l,5°/0, w W. B ry tan i i  wzrost 
obciążenia dochodu społecznego w yd a tk a 
mi zbrojeniowymi w tym  samym czasie 
wzrósł z 3%  do 7°/o, we F ran c j i  z 4,5% 
do 10°/0, a  w Niemczech, Rosji, Włoszech 
i Jap on i i  podniósł się je sz c z e  p o w a ż n ie j .

W  dążsniu do podniesienia swej zdol* 
ności obronnej państwa zwiększają stale 
w ydatk i zbrojeniowe naw et wówczas, 
gdy  z tych ćzy innych  względów n a t r a 
fia to na poważne trudności. Tak było 
np. w r. ub., a zwłaszcza w pierwszym 
półroczu bieżącego roku, kiedy gw ałtow 

ny wzrost ceny surowców oraz robocizny 
podniosły koszty produkcji zbrojeniowej 
do tego stopnia, że w ykonanie  planów 
zbrojen:owych na podstawie prelim ino
wanych na ten cel sum budżetowych 
okazało się niewykonalne. W w ypad- 
kaeh tych otwierano nowe kredyty , byle 
ty lko osiągnąć zamierzony poziom pogo
towia zbrojeniowego.

C harak te ry s ty czny m  w ostatnich cza
sach z ja w is k ie m  jeafc również szybki 
wzrost obrotów materia łam i wojennymi 
w świeaie, W pewnej mierze pozostaje 
to w związku z wojną, toczącą się w H i 
s z p a n i i  i  w C h in a c h ,  w dużym jednak  
stopniu je s t  wynikiem ogólnego wzrostu 
zapotrzebowania ua broń również w k ra 
ja c h ,  które nie posiadają własnego, na 
w ię k s z ą  skale rozbudowanego przemysłu, 
wojennego. C-iraz poważniejsze miejsce 
w obrotach m a te r ia łe m  wojennym zaj
mują  samoloty, których wartość w r- ub. 
b y ła  n ie c o  w y ż sz a  od wartości broni 
i amunicji,  stanowiącej przedmiot handlu 
międzynarodowego.

Dla wielu krajów handel sprzętem wo
jennym  Etanowi przedmiot poważnych 
zysków. Pierwsze miejsce, jako  ekspor-

Sesja nadzwyczajna Sejm u i Senatu  
otrzymuj«' dodatkowo zadanie i — by je 
załatwić — zestajo przedłużona na kró tk i 
jeszcze okr^s czssa.

Zadanie to brzmi; jak im i sposobami za
pobiec obecnie zniżce cen produktów ro l
nych, jak  to ceny podtrzymać, by ich 
spadek nie przysporzył szkód zarówno 
rolnictwu [jak i  eałsrnu gospodarstwu 
narodowemu.

Jes teśm y właśnie w przededniu nowej 
kam pan ii  zbożowej. Dźwięczą kosy i 
sierpy wśród łańów, żniwa Bq w pełnym 
toku. Na ry n k u  wewnętrznym zjawiają 
się tegoroczne zbiory. A w ślad za tym  
i tendencje  do zniżki cen a r ty  kułów roi- 
nych.

Pam ię tam y, ¡nk to ta zniżka w latach  
„kryzysow ych“ puuperyzowała wieś, wy-

ter  sprzętu wojennego, zajm ują  obecnie 
S iany  Zjednoczone, które po raz  p ie rw 
szy od szeregu la t  zdołały usunąó przo- 
dująćą dotychczas stale w wywozie zbro
jeniowych W. B ry tan ię  ma d rug ie  miej
sce. Na trzecim miejscu w eksporcie 
zbrojeniowym znajduje się F ran c ja ,  za 
k tó rą  kroczy Czechosłowacja, in tensyw 
nie w ostatnich la tach  zwiększająca wy
twórczość i wywóz brnni.

Obok bezpośredniej p rodukcji zbroje- i 
niowej, coraz poważniejsze miejsce w 
procesach wytwórczych i w ymiennych 
zajm ują inwestycje, bądź całkowicie n ie
rentowno bądź ren tow ne jodynie pośred 
nio i w dalekiej przyszłości, a zam ierza
jące w pierwszym rzędzie do podniesie
nia potencjału obronnego kra ju . P rz y 
kładem tego rodzaju  inwestycji może 
być budów» w Niemczech olbrzymiej 
n iec i autos irad , dokonywanej nakładem 
kosztów nieproporcjonalnych  do rzeczy
wistych potrzeb obeanyeh i la t najbliż
szych ruchu  samochodowego Kzeszy.

Rzeczywistość usprawiedliw ia zatem 
w całej pełni nasze wysiłki,  by zasłużyć 
na  miano „narodu  pod bron ią“ '

—o—

trącała  ro ln ika  z rzędu odbiorców na
szych wyrobów przemysłowych, pozba
wiała go samowystarczalności gospodar
czej, zmuszała do zadłużania się,  ̂ unie
możliwiała spłetę podatków i innych 
świadczeń socjalnych — słowem odbijała 
się fa ta ln ie  n a  całokształcie naszego go
spodarstwa narodowego.

Przeciwdziałanie  temu katas trofa lnem u 
zjawisku na wsi. mającemu swe główne 
źródło w spadku  cen płodów rolnych, s ta
ło się też jednym z głównych zagadnień, 
gdy  chodziło o „wyjście z k ryzy su “ i — 
jak  wiemy — użyte zostały w tym  cela 
różne środki i sposoby.

Obecnie wprawdzie nie przeżywamy 
już „kryzysow ych“ nastrojów i mowy 
być nie może o raptownych i gwałtow
nych »kokach w dół cen produktów roi '

O C H R O N A  R O L N IC T W A
przed spadkiem cen produktów rolnych.
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nyoh — jednak  naw et nieznaczne zniżki 
tyeh cen byłyby objawem wielce niepo
żądanym i wysuwa się konieczność prze- 
eiwdz:ałan la  tem u z całą bezwzględnością.

D latego też rząd  u rucham ia  szereg 
środków gospodarczego oddziaływania  na 
oeny, by p rz e sz k o d z ić  obniżeniu Bię ioh 
poziomu po  nowych zbiorach.

A więc: k redyty  rejestrowe i zaliczko
we pod zastaw zboża i bydła, a więc no
we k red y ty  w przedsiębiorstwach prze
tw ó rc z y c h  i handlow ych pod zastaw a r 
tykułów roślinnych, a więo ulgi egzeku
cji dla rolników w okresie pożniwnym, 
a więo zwroty ceł przy  eksporcie  produ
któw roślinnych, a więe uzupełnienie 
rezerwy aprowizacyjnej przez zakup 
wielkich p art i i  zboża.

Oczywiście cała ta akcja  spada swym 
eiężarem na  fundusze publiczne, na skarb 
państwa. Planow ana w tak  wielkim s ty 
lu interwencja państwowa w k ie runku  
podtrzym ania  cen ro lnych jest kosztow
n a  i w ymaga dodatkowych środków.

To też ustawa, k tórą  właśnie rząd 
wniósł do parlam entu ,  zajmuje się zebra
niem odpowiednich środków finansowych, 
by państwo mogło skutecznie oddziały
wać na podtrzymanie cen. Odbędzi? się 
to w formie opłaty od mąki (żytniej, 
pszennej i jęczmiennej) oraz od kafiz 
(pszennej i jęczmiennej).  Opłata będzie 
n iew ie lk a , m aximnm 3 zł. od 100 kg:, 
m ą k i a pobierano będzie tylko wówczas, 
gdyby cena kw in ta la  żyta spadła poniżej
20 zł. (Zaznaczmy dla orientacji,  że w tej 
ehwili na giełdzit warszawskiej żyto 
jest notowane około 21 zł za 100 ks)- 
Opłatę tę uis?.czse m a ją  przedsiębiorstwa 
p rz sm ia łu  zboża. Jedn ak  nie od mąki 
i kasz, przeznaczonych na eksport je d y 
nie od towaru, idącego na sprzedaż na 
ry n k u  w ewnętrznym. Oczywiście — jak  
już zaznaczyliśmy — ta op/afa będzie 
ściągana tylko wfsdy, gdyby  ceny zbćż 
spadły poniżej 20 zł. za 100 kg. żyta, 
a służyć mają właśnio na zdobycie' środ-
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zrozpaczonego białego płaza.
W  powietrzu było parno. Gdzieś,  w 

okolicy portu  ryknęła  sy rena  holownika. 
Krzak, za  k tó rym  skrył się T ah ash i  rzu
cał skąpy ,  g ran a to w y  cień. S tarzec  
zam kną ł  oczy i zam yśli ł  się nad sy tu 
acją. Jego  cel był sp recy zow an y :  nie 
dopuścić, a b y  ta jny  rap o r t  został dorę
czony. W  M adras nie w iedzą o niczym 
i nie  powinni wiedzieć. Od kilkunnastu 
dni specjalny  k rążow nik  przejmuje wszel- 

: k ie depesze  przy pom ocy ap a ra tu  w yna-  
■ lezionego przez k a p i ta n a  Urupa. W y 

padki posuw ały  się nap rzó d  w  tem pie  
przewidzianym. G dy tylko w szystk ie  
pozycje  zos taną  obstaw ione  zgodnie  z 
p lanem  sztabu...

Musiał przerwać rozm yślan ia ,  a lbo
wiem dwie silne dłonie śc isnęły  go za 
gardło i głos zasyczał mu tuż przy u-

i e h u :
— Nie poruszysz  się i nie zdążysz 

krzyknąć, bo cię przekłuję.
Poczuł nag ie  ostrze na kręgu  szyjnym 

i znieruchomiał. Domyślił  się z k im  ma 
do czynienia. Szuka ł ich — ale oni b y 
li nie uchw ytn i i o n ieb o  ostrożniejsi 
od p u łkow nika  i jego agentów .

— T rzym aj go ostrożnie, Ned, żeby 
i>ie spadł.

Czuł, że go  podnoszą  i po kilku mi-

ków finansowych celem skutecznej in te r 
wencji przeciw zniżce cen.

T aka jest „ idea m a n e w ru “ k tó ry  ma 
ro ln ik a  o th ron ić  przed zbyt niskim po
ziomem cen, jak i  mógłby się ukształto
wać po nowych zbiorach, o do tknąłby  
bezwzslednie nie ty lko  naszą warstwę 
włościańską, lecz odbił się w swej kon
sekwencji na  wszystkich dziedzinach ży
cia gospodarczego. b 0 przz8ież wiemy:
rolnik, w yzbywający się swych p roduk
tów p j  niskiej eenie, przestaje być siłą 
nabywcza dla  produktów miasta, a to 
pociąga za sobą bardzo poważne następ- 
iitwa dla przemysłu, rzemiosło, handlu , 
dla  obrotów wewnętrznych, dla s tanu  
zatrudnien ia ,  dla całego świata pracow
niczego.

Tym właśnie następstwom trzeba po
łożyć tam ę joż dziś, gdy na polach 
dźwięczą s ie rpy  i kosy, p rsńn ją  żn iw iar
ki i zaprzęgi do stodół odwożą snopy.

I  dlatego też posłowie i senatorowie 
spędzą jeszbze k i lka  dni w otolicy, by 
załatwić sprawę o tak  wielkiej donio
słości dla  bytu  naszego ro ln ika  i dla  
uchronienia  naszego całego gospodarstwa 
narodowego przed niepożądanymi kon
sekwencjami zniżki cen produktów ro l
nych.

Z so ln i) K iszfB isk iej.
Gen. Franco z a ln ł  now ych  8  m ia s t .

Na froncie T«iruel wojska g»n. F ranco  
nacierają-ie na froncie ponad 35 km. sze
rokości zajęły miasta: Mora de Eubielos, 
Albent..6a, San  A u su s t in ,  H&rraoas, P ina ,
i Alcola. N atarc ie  trwa. Na froncie Ca- 
s^ellon soetaia zajęte miejscowość Casti- 
llo de VillEmelef8. Ponadto  wojska gen, 
F ranco  sforsowały rzekę.

Z wojny japgfisKo-chlflsRlej.
W ojna z Chinami jest w Jap o n i i  nie-

nu tach  opadł ciężko na  sam ochód , Dick 
odsunął się grzecznie. Palce na krtan i 
zwolniły ucisk. Mógł przemówić. T rz e 
b a  mu przyznać, że nie okazał strachu.

— Nie spodziewałem  się pan a  tak  
prędko, m ister Down.

— O ! — Allan uśm iechnął s ię  szcze- 
rze- ~  Poco b y śm y  w  takim razie  zna j
dowali się na wyspie. My zaw sze  przy 
chodzim y na czas. Z apam ięta j  to sobie,

— Czego chcecie ?
— l e g o  sam ego  co ty. I dos tan iem y 

to. Ja  nie je s tem  Morton ani Leroy...
— Nie przechw ala j  się — w arkn ą ł  

T ah ash i  — zabij odrazu.
— M owy nie ma. Nie jes teśm y m or

dercami. I nie u derzam y bezbronnych 
niedołężnych s ta rców . W yśm ia łeś  n a 
szą  kulturę, n azy w asz  się m ądrym  — 
lecz w ątp ię  czy w  Europie  znalazłby się 
człowiek tw ego  urodzenia  i w twoim 
wieku na  s tan ow isku  szpiega.

— Nie jes tem szpiegiem. W alczę dla 
mego  kraju.

— Ja k ?  K rw ią  i żelazem. Chcecie 
przyjść do gotow ego, zaga rnąć  dorobek  
naszej tysiącletniej pracy. Jes teśc ie  za
ślepieni z głodu i chciwości, pragniecie 
ła tw ego  zysku. A le  my, biali, umiemy 
też bronić  się, gdy  potrzeba.. . Dość.

T ah ash i  siedział nieruchomo. Nie 
przes traszy ła  go groźba w  tonie p rze
ciwnika. W yciągną ł  z niej tylko w n io 
sek, że ci ludzie, ta p iątka dz iw aków  o 
n ieprzecię tnych  m etodach  — to ludzie 
sto jący  na w y so ko śc i  zadania .  Nie t ra 
cą g łow y w  niebezpieczeństwie.

— W y jm  p iszczałkę i daj sy g n a ł  od
w ro tu  .— rozkazał A llan  pewnie.

popularna. Japońozycy uw ażają  Chiń
czyków za braci, wprawdzie zbłąkanych 
przez komunizm, sle zawsze braci. W oj
na więc w oczach ich i w duszy J a p o ń 
czyków nie ma znam ienia  wojny n a ro 
dowej. Je s t  to wojna pod przym usem.

Dla Japo n i i  zaś wojna jest eoraz u c ią 
żliwsza gospodarczo.

Obóz wędrowny po Polesiu
Zastęp drużynowych miejscowego H u f 

ca H arcerek , pod kierownictwem hm. 
Pawłowskiej Zofii zorganizował w br. 
(czerwiec) obóa wędrowny po Polesiu  z 
bazą wypadową w P ińsku .

Obok zwiedzenia P ińska ,  jego zabyt
ków k u l tu ry  i sztuki oraz ośrodków 
przemysłowych (fabryka zapałek) obóz 
urządził szereg wycieczek łodziami rze
ką P iu ą  do Horodyszcza, wBi katolickiej, 
której kościół w dobie gnębien ia  w ia ry
1 polskości, przeznaczony przez Moskali 
na rozbiórkę i sprzedaż cegły, u ratowało  
ziemibństwo poparte  zdecydowaną posta
wą Poleszuków — Katolików, przez k u 
pno tegoż kościoła i p raw ny zapis im ien
ny na nazwiska 3 Poleszuków, z k tórych
2 żyje dotąd. Dowód, jak  um ia ł Pole- 
szuk walczyć o swoją religię.

W  Horodyszczu p racu ją  w ydatn ie  SS. 
Urszulanki, między inn ym i prowadzą 
również przedszkole.

Z H orodysicza  obóz wrócił do P iń sk a
i zaznajomiwszy się ze s tosunkami go
spodarczymi, ludnościowymi oraz z a k tu 
a lną  spraw ą osuszenia Polesia i t. p. wy- 
ru ssy ł  wzdłeż P iny ,  S t rum ien ia  i S ty ru  
do wsi poleskich, dla poznania wymie- 
n ionyeh spraw  u źródła.

W dalszej wędrówce obóz zwiedził J a 
nów Poleski, miejsce męczeństwa i śm ier
ci iw. A ndrzeja  Boboli.

W ostatnim zaś etapie zorganizowano 
wycieczkę do Hruszowej, m a ją tk u  naszej

— Nie zmusicie mnie do tego. Zabij 
raczej...

— U w iąd  starczy — uśm iechną ł się 
p rzyw ódca „secre t  five’u “ pogardliwie.
— S krępuj m u kończyny ,  Ned, ułóż go 
jaknajw ygodnie j .  Po radzim y sobie  bez 
jego reżyserii .

Jap o ń czy k  spojrzał n a  niego z n iena
wiścią. A llan  zauw aży ł to w świetle  
swej latarki.

— G d yby  spojrzenia  m ogły  zabijać, 
jak  m aw iał ko lega  Wallace...  Ostrożnie, 
Ned. Niech sobie tu  poleży. P rzypilnu
jesz go, Dicku. A  m y  w ra c a m y  do 
aw antury .

Cicho przebyli dwrie w ąsk ie  uliczki i 
przez przechodnią b ram ę  dostali s ię na  
teren  operacyjny. P ano w ała  tu  wciąż 
n iczym nie "zmącona cisza. W idocznie  
podw ładni T a h a s h i ’ego  nie zauw ażyli 
do tychczas jego zniknięcia .  Mogli jed
n ak  w  każdej chwili dostrzec  po rusza
jące się cienie. D la tego  trzeba  działać 
szybko.

— Sześciu  żółtych — m ru kn ą ł  A llan  
opuszczając sw ój p u n k t  obse rw acy jn y  
na dachu  opustoszałej rudery. S ta ł  te 
raz obok sw eg o  m ilczącego przyjaciela  
za w ęg łem  domu i rozw aża ł jak ą  u tv ć  
metodę...

— S trze lam y ?  — zap y ta ł  Ned krótko.
— Nie. Ci ludzie są  żołnierzami i 

w alczą na  rozkaz  sw oich  zw ierzchników. 
Nie ponoszę  odpowiedzia lności za roz
kazy  „C zarn ego  S m o k a “ .

— D ziw na  hum an ita rność ,  u  ciebie.
— Człowiek m a  różne  nastro je ,  a  za 

bijanie nie na leży  do czynności este ty - 
cznych. Z aczekaj na  mnie. Cdn.



Str. 4. Krotoszyński Orędownik Pow.

powieściopisarki M arii Rodziewiczówny, 
k tó ra  bardzo serdecznie przyjęła .Wielko- 
p o la n k iH a ra e rk i .  Godziany ten pobyt 
u wielkiej Polki, byl dopełnieniem n a 
szych zdobyczy i s tarań , podiętych w 
k ie runku  poznania Polesia  i jego lądu.

Jednocześnie, pozwalam sobie w imie
nin  wszystkich uazestniczek wędrówki, 
wyrosić p. M erii Rodziewiczównie s taro
polskie .,Bóg zapiać“ — za przyjęcie i 
opowiedzianą bajkę o współczesnej mło
dzieży.

W drodze powrotnej zwiedziliśmy Ho- 
rodeć, miejsea walk powstańczych R om u
alda T ra u g u t ta  i wreszcie zmartwione 
kresem wędrówki, ruszy łyśm y w k ie run 
ku s tacji kolejowej.

Wielkie znaczenie dla popularyzacji 
rad ia  wiród najszerszych warstw ludnoś
ci, a zwłaszcza wśród młodzieży szkolnej 
mają wycieczki, k tóre  zwiedzają studia
i urządzenia  techniczno rozgłośni Polikie- 
go Radia-

Dzięki tym  wyeiecakom słuchacze za
znajam iają  się z techniką nadaw ania  
audycyj i w aru nk am i p raey  w studiach 
radiowych. Ostatnio w Związku z za
kończeniem roku szkolnego dało się za
uważyć wzmożenie ruehn  wycieczkowego 
w rozgłośniach Polskiego Radia.

Rozgłośnię Poznańską  Polskiego R adia 
zwiedziło w czerwcu 1938 r. ponad 1000 
osób, przeważnie młodzieży szkół pow- 
szeehnych i średnich. Uczestnicy wy
cieczki poza oprowadzeniem ich po s tu 
diach, zaznajom ienitm  z działaniem mi
krofonu, z nadaw aniem  słuchowisk i t. d. 
wysłuchali referatów na  tem et rediofo- 
nizacji kra ju , oraz o trzym ali  broszury 
propagandowe. (L)

przenosi się zarazek pryszczycy. W y sta 
rczy jednak mloko przegotować, bądź 
podgrzać do tem pera tu ry  85UC, przy k tó
rej po jednej minucie ztłrazek ginie. Mle
ko przegotowiine, czy pasteryzowane jest 
zupełnie bezpieczne. Na mleko zsiadłe 
należy rówuież używać mleka pasteryzo
wanego lub przegotowanego.

Wobec tego, że handel mlekiem jest 
g łównym źródłem przenoszenia pryszczy
cy, władze wydały  jak  najsurowsze za
rządzenia, k tórych wykonanie uniemożli
wia w ogóle przedostawanie się mleka 
zakażonego na rynek . Mleko z obór za
każonych nie może wyjść poza okręii za
każony bez uprzedniego odkażenia i zba
dania  przez sieć placówek kontro li sani
tarnej.  Poza tym  w celu zapobieżenia 
przenoszeniu zarazków przez  iudzi wszy
scy, którzy  mają  dostęp du obór zapowie
trzonych, podlegają dezynfekcji.  Najod
powiedniejszym środkiem dezynfekcyj
nym  jest zw ykły  ług  sodowy (wodorotle
nek sodu,) k tó ry  w m ałym  naw et roz
cieńczeniu (1-2%) niszczy zarazk i prysz
czycy.

Ścisłe wykonanie zarządzeń włsdz sa
n i ta rn ych  i zachowanie odpowiedniej o- 
etrożności, zwłaszcza przy  spożywaniu 
mleka —• daje gw aranc ję  całkowitego 
bezpieczeństwa.

N ototiu ii giełdy zM o ae l

Dozbroimy PelsKe be Morzu! 
Nie mu epidemii pryszczy

cy r a M  ludzi.
A gencja  „ IS K R A “ dowiadaje się, że 

podane ostatnio przez picsę i&formstje
o zachorowKnin k ilku  osóH na ptyszfzy- 
eę, a mianowicie: w Tomaszowie Mazo
wieckim, w Gałowie pow. szamotulskie
go i na  Rakowcu w W arszawie — nie 
odpowiadają prawdzie.

W  Tomaszowie Mazowieokim u dv?oj- 
ga  dzieci chorych rzekomo na  pryszezy- 
cę, z k tó rych  jedno zm arło, stwierdzono 
wrzodziejąee zapalenie jelit. Rzekomu 
p ry łzcayca  u dziecka na R ikow cu  oka
zała się schorzeniem jam y  ustnej,  nic 
m ającym  nic wspólnego 7. pryszczycą. 
C hory  jakoby na pryszczycę robotnik w 
Gałowie zm arł  — jak  się okazuje — na 
zakażenie krwi.

Co do zanotowania ostatnio w W arsza
wie zachorowania z objawami przyszczy- 
cy i  dwu innych  wypadków na prow in
cji — nie można wyciągnąć żadnych 
wniosków aż do czasu ukończenia badań 
bakteriologicznych.

A la rm y  o przypadkach pryszczycy n 
Ind ii  okazały się nieuzaeudnione, bądź 
ja k  w ostatnim  wypadku — eo nejm aie j  
przedwczesne. O jakiejkolwiek epidemii 
pryszczycy wśród ludzi wogóle nie meże 
być mowy. Wobec jednak is tnienia  za
razy  u bydła  — należy przestrzegać pe
w nych w arunków  higieny. Przede  wszy
stkim nie należy pić mleka w stanie  su
rowym, tą drogą bowiem najczęściej

w Poznaniu •
z dnia  19. V II.  1938 r. za 100 kg.

Żyto 19.25 20,
Pszenica 25,25 25.75
Jęczmień 15.— 16.75
Owies 17,75 18,25
Mąka żytn ia  gat. I  0—50% 32,— 33,—
Mąka żytnia gat.  I  0—65 /0 30.50 31,50
M. pszen. g. I  O-öö'Vo 41.50 42.50
M. pszen. g. IA  0-65°/o 38,50 39.50
Otręby żytnie 11.— 12.—
Otręby pszenne 12,25 12,75
Gorczyca 3 6 . - 38 —
Groch W iktoria 24.— 26.—
Groch Folgera 24,50 26 —

Giełda bydlęca.
Urzędowe sprawozdanie ta rgowe Komisji

Notowań Cen
Woły . . . . . 70 -  72
Buchaje . 68 — 72
Krowy . 70 — 74
Jałowice . 70 — 74
Cielęta . 80 -  88
Świnie . 94 -  98
Maciory . 76 -  88
Owce , 50. -  65

G iełd a  p ie n ie ż n a .

belgi belgijskie 
fun ty  angielskie 
fun ty  palestyńskie . 
gu ldeny  gdańskie  . 
korony czeskie 
korony duńskie 
korony norweskie . 
korony szwedzkie 
l i ry  włoskie . 
m ark i  fińskie 
m ark i niemieckie . 
m ark i niemieckie srebrna

89.75
26.09 Ś1
25.95 d
99.75 i
1 2 , - e.

116,25
130.80 1
134.45 z

22.—
11.30 8
74— f
9 8 , - w

z dula 18. V IL  1938 r.
Na zebraniu  giełdy walutowo-dewi- 

zowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była utrzym&na przy obrotach małych.

Notowa no:
Amsterdam . . . .  292,35
Bruksela . . 90,
K openhaga . . 116 95
Londyn . . ■ 26.18
Nowy Jo rk  . . . .  5.30.88
Nowy Jo r k  kabol . . . 5,31,—
P ary ż  . 14,72
P ra g a  . . . . .  18,42
Sztokholm . . . .  135,10
Zurych , 121,75

B ank Polski płacił za: 
dolary am erykańsk ie  . . 5,28,—
dolary kanadyjskie  . . . 5,25,—
floreny  holenderskie . . 291.35
f ran k i  francuskie  . . . 14.52
f ran k i  szwajcarskie . . 121,25

Kronika miejscowa, 
ile łaźnie.

Od szeregu la t  dawał się u nas odczu
wać brak teżni k ry tych  zwłaszcza po 
z likwidowaniu łazienek w fabryce m a
szyn. W  dodatku s ta ty s ty ka  wykazuje 
w naszym mieście zaledwie 150 łazienek 
p ry w a tn y ch  na  blisko 15,000 mieszki, ń- 
oów. Proszę sobie wyobrazić jedna wan
na  aa  100 mieszkańców ! Smętna cyfra! 
To też Zarząd Miejski od wielu la t  n ie
jednokrotnie  roztrząsał n s  swych zebra
n iach sprawę łaźni. Niestety sprawa B y ła  
zbyt opornie ze względu na wielkie za
dłużenie E lek trow ni przy k tórej miano 
pobudować łaźnie, w ykorzystu jąc tamże 
bezużytecznie w ypływ ającą wodę. E lek 
trownia  nasza pobudowana w najdroższym 
ezasie bo w roku 1927 jest zadłużona 
w wye. 700.000 zł. przy  ezym roczna ob
sługa d ługu  wynosi 50 000 zł. Tu tkwi 
ta jem nica tak  wysokiej u  nas eeny p rą 
du. Wreszcie dzięki in icja tywie bu rm i
strza p. F en ry eha  przystąpiono do rea
lizacji zamierzeń i łcźa ja  będzie gotowa 
do uży tku  mkszktińoów jeszcze w tym 
roku. W  związku z tą  budową zakupio
no d la  E lek trow ni nowoczesny S0 konny 
motor gazowy, który jest ekonomiczniej- 
szy od ropnych motorów Diesla. Obec
nie zakłada się z gazowni ru rociąg  do
starczony przez inż. Dnehowskiego z P o 
znania  przedst. W spólnoty Interesów. 
W ten sposób gazownia otrzyma pewien 
ekwiwalent od E lek trow ni za s t ra ty  po
niesione wskutek odebraniu pewnej ilości 
konsumentów. Łbźnia będzie m iała  3 
w anny i 1 na trysk .  Urządzenie wnętrza 
zaprojektowały f-y Ilod inger z Poznania
i W. K am ińsk i z Krotoszyna. P ro jek t 
budynku wykonał teehnik miejski p. 
Żurek, a roboty m urarsk ie  powierzono 
p. Garstce. K.

I eKmnu.
Od środy dn. 20 do w torku  dn. 26 lip- 

ca rb. na jgenialn iejszy  ak to r  fi lmów se
nsacyjnych V ik tor Mc. Laglen  w roli 
człowieka skazanego na dożywotne wię
zienie, w spaniałym dram acie  o n iebyw a
łej akeji i świetnym tempie wydarzeń 
pod ty tu łem  POWRÓT z P IE K Ł A  (Nan
cy S tie le  zaginęła.) T ragedia  człowieka 
k tóry zbudował swe żyeie na nienawiści. 
Porwano córkę milionera f a b r y k e i t s  
broni 1 A m ery ka  przystępuje  do w ojny lj 
światowej ! B un t  w największym więzie
niu am erykańsk im  S ing — Sing.

S e n sa c ja ! Napięcie 1 Tempo 1 
N adprogram : T ygodnik  A ktualności P a t

Jesienne Za&iotEy Lekko 
Atletyczne. J

Podaję  do wiadomości, że PowiateHJ 
Komenda W F. i PW . w Krotoszyn? 
rządza w drugie j poiowie miesiąc»
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śnia b. r .  na stadionie wojskowym przy 
dworcu zawody lekko atletyczne dla  pań
1 panów w niżej oznaczonych ko nkuren
cjach:

D la  P a ń :  1) Bieg 60 mtr.,  2) Bieg 
100 m tr .  3) Skok w dal, 4) Skok w 
zwyż, 5) R zu t kulą- 

Dla Panów: 1) Biegi 100 mtr, 400 mtr, 
800 m tr,  1500 mtr, 5000 mtr. 2) Sz ta 
fety 4 x 1 0 0  mtr. i 4 x400 mtr. 3) Skok 
w dal, 4) w zwyż, 5) R zut kulą, 6) 
R zut dyskiem, 7) R zut oszczepem.

Dokładniejsze dane odnośnie te rm inu  
zawodów, sposobu i miejsca zgłoszenia 
zawodników, oraz opłat za s ta r t  zostaną 
podane do wiadomośoi w term inie  póź
niejszym.

Powiatowy K om endant P W . i W F. 
(—) Płonka, porucznik.

Ze sportu.
D nia  17-go lipca rozegrano na boisku 

przy  dworcu zawody wewnętrzne lekko
atletyczne o mistrzostwo K lubu  Sporto
wego „B efka“ w k tórych  uzyskano na
stępujące wyniki:

Poza konkursem  poraź pierwszy w K ro
toszynie odbył się pokazowy bieg 400 m. 
przez płotki w k tórych s tartow ał rep re 
zentant m. Poznania  Małecki z ,.W arty  
Poznańskiej, k tó ry  uzyskał na tym  dys
tansie 59,3 sek.

Seniorzy: 100 m. 1 Małecki I 11,3 sek.
2 „W rzos" 11,7 sek. 3 M inta  11,8 sek. 
800 m. 1 Skrzynecki 2,23 min. 2 Kowal
czyk. 3000 m. 1 Skrzynecki 10,23 min.
2 Szumny, 3 Kowalczyk. Skok w zwyż: 
1 „W rzos“ 1,50 m 2 Kobylarz  1,50 m.
3 H e jaa  1,50 m. Skok w dal 1 Małecki I 
6,51 m. 2 H ejua 6,10 m. 3 M ints  5.76 m. 
Skok o tyczce 1 „W rzos“ 3,00 m. 2 Ma
łecki 2,65 ru. 3 P iechow iak 2,65 m. 
Pchniecie kulą: 1 M inta  10,67 m. 2 M a
łecki 10,57 m. 3 Glura. Rzut dyskiem:
1 Małecki 30,83 2 Minta.

Jun iorzy : 60 m. 1 Juszczak  7,8 sek.
2 P ieo h o w iak  8,4 sek. 3 Głazitr. 500 m. 
1 Juezćzuk 1,23 min. 2 M a ł s e k i l l  126,1 
min. 3 Pieohow iak 1.26,2 min. Skok w 
zwyż 1 B ag a jn y  1,50 m. 2 Wilimowski 
1 50 m- 3 P iechow iak 1,40 m. Skok w 
dal 1 B nga juy  4,92 m. 2 Piechowiak 4,75 
to. 3 Kawski 4,60 m. R zut dyskiem: 1 
Wilimowski 31,03 m. 2 B dga jny  29,20 m.
3 Jaszczuk  29,17 m. Pchnięcie kulą: 1 
W ilimowski 9,82 m. 2 Junzczuk 9,61 m.
3 Piechowiak 9,39 m. Rznt oszczetem: 
1 B ag a jn y  38,80 m. 2 Juszczuk 33,20 m.
3 Małecki I I  32,50 m.

Osobiste.
D y rek to r  b. sem inarium  nauczycielskie

go p. Cz. Karsśkiewicz  został zamianr- 
Wany przez p. M in istra  W- R, i O. P. 
dyrektorem g im nazjum  i liceum ogóJno- 
Ćształćonego w Czarnkowie z dniem 1-go

lipca b. r. P . Dyr. Karaśkiewioz pozo
staje jeszcze przez miesiąc sierpień w 
Krotoszynie, aby w ciągu tego miis iąca 
zdać agendy  w ręce nrjwomianowaueso 
d yrek to ra  liceum pedagogicznego.

z  życia Orbjt z. L
W  ub. tygodniu  Orlęta hufca Oddzia

ła  Z. S. Krotoszyn sk ładały  przyrzecze
nie. Na tej uroczystości byli obecni p re 
zes Zarządu Pow. Z. S, p. prof. Magdziń- 
ski i K m dt. pow. Z. S. p. Kmdt. S traży  
Granicznej Kapuściński, którzy w ser
decznych głowach do orlą t  przemówili. 
Uroczysteść została urozmaicona śpiewa
mi i deklamacjami.

W dniu dzisiejszym orlęte wyruszają  
na obóz do S tare j  Obry, gd iie  będą prze
bywali przez 3 tygodnie pod komendą 
p. Maćkowiaka.

Loteria L. M. K.
Lista w ygran ych  I I I .  Poznańskiej Lo

ter ii  Morskiej wylosowanych dnia 11-go 
lipca 1938 r. znajduje się w Redakcji 
K ro t.  Orędownika Powiat.

Ostre strzelonie Zw. Rez.
Związek Rezerwistów urządza ostre 

strzelanie  w niedzielę dnia 24 lipca od 
godz. 9 tej do zmroku w Brzozowym La
sie, na  które członków uprzejmie z ap ra 
sza Zarząd,

Czytelnia Kobiet.
K 8 K .  Oddział C ty te ln ia  Kobiet oraz 

Bib!. T.C.L. uprasza czytelników o ł&sku- 
wy zwrot książek do soboty, dnia 23
V II.  ponieważ Czytelnia przez czas 
wakacji będzie zamknięta.

Lokal czyte ln i znajduje  się obecnie 
przy  ul. F lor iańsk ie j  nr. 1.

Pożar w Głuchowie.
W dniu 16 lipca br. n godz. 11 ej wy

buchł pożar n ch s iu p n ik a  P io t ra  Maćko
wiaka w Głuchowie. Spali ł  się dach sło
m ian y  na domie mieszkalnym oraz 250 
kg owsa, 50 kg pszenicy, 1 para  batów 
i 1 p. trzewików. S ira ta  wyn. około 1500 zł

ICOZBTlin.
— Z PO KA ZU  i Z A K U P U  KONI 

W O JSK O W Y C H  W  KOŹMINIE. W cza
sie od dnia 14 bm. do dnia  16 bm odbył 
się na targowicy w Koźminie pokaz i za
kop  koni wojskowych przez specjalną 
komisję. Do miejskiej h s l i  sprowadzono 
ogółem 256 koni z czterech powiatów z 
których zakupiono 182 kcnie dla wojska. 
Podczas prem iowania koni niektóre z nich 
zostały wyróżnione a mianowicie konie 
z hodowli p. Chełkowskiego z Kuklino-

wa, Dzierżanowa, Lipowca i Rzemieeho- 
wa, którzy  przedstawili 48 koni, oraz z 
majętności Czarnyoad, Góreczki, B ugaja ,  
Dobrzycy, S aniewa i innych. Specjalne 
nagrody  za wzorową pielęgnację konia  
o trzymali p. p. Musieliński ze Staniewa, 
Laschke z Góreczek i inn i .  Po  zakoń
czeniu prem iowania koni wszystkie konie 
zakupione dla wojska odesłano do posz
czególnych pułków arm ii  polskiej. (L)

— Z URZĘDU STAN U  CYW ILNEGO. 
W  ostatnich dniach U rząd  S tanu  Cywil
nego na obwód miasta Koźmina zanoto
wał następujące dane

Urodzenia: Alfons M ar isn  K aczm arek  
syn robotnika, J a k u b  W aw rzyniec  Le- 
wandowicz syn ro ln ika , Czesław JuBko- 
wiak syn robotnika.

Zgony: M ar ianna  Ziętek io na  robotnika, 
M agdalena P ta k  żona ro ln ika .

K U C H N IA  MLECZNA CZYNNA'. 
Podaje się wszystkim obywatelom m iasta  
Koźmina do wiadomości że kuchnia  
mleczna dla biednych niemowląt z dniem 
15 bm. została uruchom iona, z czego mo
gą korzystać najbiedniejsze rodziny z 
miasta. (L)

— KRA DZIEŻ PŁASZCZA. W  piątek, 
dnia 15 lipca w godzinach wieczornych 
w Koźminie dokonano kradzieży z o tw ar
tego samochodu męskiego płaszeza w a r 
tości około 800,— zł na szkodę p. dr.  H . 
B uchty  z  Krotoszyna. Poszkodowany za 
w ykrycie  sprawcy kradzieży ofiaru je  
poważne wynagrodzenie. (L)

— DĘBIOGÓRA, K R A D Z IE Ż  JĘ C Z 
M IE N IA . W ubiegłym tygodn ia  z pola 
majętności Dębiogóra dokonano k radz ie 
ży jęczmienia zimowego około 90 kg  
Sprawcę kradzieży ujęto, k tó ry m  okazał 
się Ludwik Góral zamieszkały w K oźmi
nie. Złodziejowi łup  odebrano i zwró
cono poszkodowanyma sprawcę zaś sk ie 
rowano dosądu grodzkiego w Koźminie. (L)

Szan. Publiczności m ias ta  Kroto- 
szj 'na  i okolicy donoszę  uprzejmie 
że uruchom iłem n o w y  sam o chó d  
osobow y jako

TAKSÓWKĘ
Z w racam  się przeto  do Szan. 

Obyw. z uprze jm ą p rośb ą  o łask. 
poparc ie .

Z po w ażan iem

Henryk Kamiński
KROTOSZYN, Benicka 3. 

Tel. 33.

Halo E Halo!

Restauracja

w Krotoszynie ul. Leśna
J ed y n e  miejsce w ycieczkow e, 
R es tau rac ja  dobrze  zaopa trzo 
na  w ciepłe i z im ne po traw y . 
D obrze  p ie lęg no w an e  w ina
— w ódki i likiery. —

Co niedzielę koncert. Tańce na murawie.
Tam przyjemnie i wesoło, zabawi się nasze kolo.

Do Leśniczówki zaprasza wszystkich
M. Gąslorowskl

gospodarz

browar Polski i :

'M. B R O W A R  B O JAN OW O , został prze ję ty  w  rę 
ce polskie i poleca swoje znakom ite  P IW A  jak :  

Polski  specja ł ,  Piwo fasne I słodowe,
które  dosta rcza  hurtownia  piw

W Ł A D Y S Ł A W  P R  Y  W E R
Rynek 14 K ROTOSZYN, B ynek  14

W ła sn a  w y tw ó r n ia  sok ó w  i w ó d  m in era ln y ch .
•-----  P o lecam  P iw o  Ks. T y sk ie  — Odleżałe piwo Grodziskie

s * J B I ~ — — i. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   Z Z
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T O W A R Y  K H O T IC S B
W s z e lk ie  p rz y b o ry  do  k r a w ie c c z y z n y

N I C !  maszynowe „ G R Z E B I E Ń “ metr. 200 metr. 1000
N I C !  I). M. O. do ręcznych robótek, najw iększy wybór O O D Ó T L / I
i « ! C i  ko! orowe maszynowe, wielki aso r ty m en t  kolorów. ^ ^ ^  • ' ' '
J e d w a b  maszynowy i dz iurkow y s o r t o w a n e  k o l o r y .

H M I E K S  W S B i R  KODłMfl  DAMSKICH « 110® PO C E R t C l  H A J B I2S Z9C I
CaŁISESłtS damskie do sukien, płaszczy i kostiumów 
G U Z I K I  męskie wszelkiego rodzaju  jak: rogowe, skórzane i perłowe 
G U Z I K I  patentowe do spodni. Guziki do koszul i kołnierzyków.

N ajnow sze  k lam ry  do palt i sukien, wielki a so r tym en t  kolorów.
Igły - Szpilki - Za trzask i - Miary - Po tnik i - K reda - T aśm y. A K S A M IT K I
Koronki - H afty  - W elo ny  - W oalk i - G azy - Tiule - W stążk i.

G um a baw ełn iana  i jedw abna  — sznurowadła  — sznury. W łóczka „T ró jką t w ko le“ najw iększy  aso r ty m en t 
-----------  kolorów. W ełna  do robó t  ręcznych w  w szystk ich  ko lorach i jakościach. -----------

p p t t a  w r r w T  B aw e łn a  - T w y s ty  - L a se ty  - Trendzie  - Korale - Perełki, t5 n  r  f r i t t
W S Z E L K IE  PR ZY B O R Y  DO K A P E L U S Z Y  DAMSKICH.

Podszewki korzystn ie  do ubrań ,  płaszczy i kostiumów. Podszewki do garn i tu rów  i płaszczy.
K io t  — iiek  — A tla s  — Serge — A lp aka  — S a ty c a  — Włósianki.

B A S A R  W. TYKOGIRSKI 5*™,™

P A S K I

P A R A S O L E

POŃCZOCHY

i & u f e i L

P O o t i O S t f S y * ?
Telefon 125 R y n ek  31

Trj»ar§ u iiB lsU e 
i t H i a t e i  

Wm  - ffiiSM ■ LIRias.
Sfa&as»t — — cil®8«a3

r (S
od zaraz

S iejó w  -  poczto  Z duny.

Miejskie Gimnazjum KoeduKac.
K o ź m i n

ma jeszcze miejsca w olne w kl. 1. i II. 
Egzamin w stępny do kl. I. odbędzie się 
1 i 2 września. Młodzież, która ma za
świadczenie o złożonym egzaminie, może 

być przyjętą bez egzaminu.

Od przeszło £»© i a i t  poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

P  ©  O
R y n ek  13. L u d w i k  W ą s o w i c z  » K r o t o s z y n

T y f l J  H U  P I S Z  ^gA J T A N i E U :
IdaFboiirscum do płotów i farbę upoMoną do płotów.

Mydła - -  P roszk i — Sodę  — Mydła toa le tow e — W o dy  ko lońsk ie  — Perfum y — Grzebienie — Szczotki — 
K rem y i pudry — P a s ty  i p roszki do zębów  — O pakunki do m aszyn  

m aszyn  — S m a ry  n a  osie i t. d.

AdM  i przybory fo to g r a fic z n e . Fnrby ■ P o k o sty  ■ L akiery  - P en d zle  -  S za b lo n y .

Tel. 129

Oliwa do centryfug — Oliwa do 
Oliwa p row anska  do sałatek.

© le li ay tó r tapet ■ aalnoroycli deseni. Przybory pszczelarskie.

s

i .

Za dziai niewrządewy odpowiedzialny redaktor — K#»imitr« Sim iiki — Czcionkami Drukarni K. u f A -


